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WAE mows zibi 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego, 
(Telegram e. k. Biura koroepondeneyjnego.) 


Urzędowv donoszą dnia 1) kwietnia 1916; 


Rosyjski I poładniowo-wschodni teren wojenny, 


- Położenie niezmienione, 


2 


- Wioski teren wojenny. 
miejscami żywy ogień działowy, zresztą nie było 


gy < , > 
+ Ed p" 
tJa ” 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieokiej. 
„ (Telegram o. k. Biura horespondencyjnogo.) | 


(Biuro Wottta). Wiel 
Położenie na wszystk 


Dnia 8 bm. 
nolim na wyspie 


wania wróciiy bez szwanku. 


e 


Wyniki walk pod Uerdun'em. 
Aż 7" Zurych, 10 kwietnia. 
-»Neue Zürcher Zeitunge przynosi następujące 

wywody swojego współpracownika wojskowe- 

go: 

Z dotyche zasówego przebiegu walk pod Ver- 
= trze i Się, że po' wschodniej stronie 
Verduniu dowi 2 niemiecka na północ od 
Myj macht do, pozenih try 
stałych tudzież wzgórz, ciągnących się od Eix 
przez Haudiomont ku "e Esparges O 
To jest stanowczy stkces taktyczny, który nie 
BIC Lr przez to, ża do osiągnięcia go potrze- 


ba było miesiąca czasu. 

Na zachód od Mozy, na przestrzeni pomiędzy 
tą rzeką i Argonami, osiągnęli Niemcy sukcesy, 
które wychodzą poza ramy taktyczne i już zbli- 
tają się do dziedziny strategicznej. © 


Walki pod Verdun'em. 


== „ Berlin, 10 kwietnia. 
=Natjonalztg.: douosi z granicy rosyjskiej: 
jenny sprawozdawca dziennika »Nowoje 
remia<, przebywający na frocie pod Ver- 
= a epu jacy Sposób opisuje tamtej- 
-eze walki: »Walka o Pozycya pod Verdun'em 
aną dotąd nigdzie zaciekło- 
» Ozritcza, że toczy się 
e artyleryi«, | ab ŻY) 
+ Przy swych atakach pod V 
używają zupełnie nowej meto 
wszystkie wałki do walk 
łań teclnieznych przy naj 
materyału ludzkiego, 


erdun'em Niemcy 
dy, sprowadzając 
urtyłeryjskich i dzia- 
większem szanowanin 


mee 


Pesymistyczne giocy frntuskie, 
| Zurych, 10 kwietnia. 
Neutralni sSprawozda wcy wojenni 


Się na froncie pod Verduwem 
N 


, znajdujący 
x 4 stwierdzają, že 
emey powo wprawdzie, ale nieustannie po- 


zdobyte stanowiska, 

i acl) Bovasc w Paryżu dla uspokojenia 

anosci ogłasza, że »Verdun nie jest na razie 

ŚĆ: Zamiast uspokojenia, słowa te wy- 
y Per Buębienie. »Ilumanitó« otwarcie pi- 

sze HT £ j 

p 0 niedalekim upadku Verdum'tu, oświadcza 

atoli, że „Nie”będzie. to walucin 

Niemeów, lesz tylko lokalnym sul 


a A. 


Lwyeigsiwem 
icesem, 


1703 2 
Zdakyce POZYŁHI włoskiej, 
(Tel. c. k. Riura koregp.). w 


Tyo VOR ne Wiedeń 10 kwietnia. ` 
A watery prasowej wojennej donoszą: O po- 
anen wczoraj w sprawozdaniu wzięciu citir 
aa włoskiej pozycyi Rauchkofę? wiało: 
ei Jeszcze dalsze szczegóły. Dnią-7 kwit- 
wiaseję 7 2.20 przed południem rozpoczął się 
nemu aiei buraganowy przeciw obsądzo- 
osłoną ri, ppe zyjaciela punktowi. Pod jego 
keya spun a ugrupowanie się do ataku, — 

« Poczywała 5 3 O 
z pułku obr. kraj „Pod komendą kap. Pitscha 
« Ñ 8. . 
przyszło do ziei vołamyją nr. 36. Po szturmie 
tęcz z zacięcie bro- 


l s „a TE walki “gr 
niącym. SIĘ  mrzyjacjelen, Ale nie zdołał się 
iekłości atakujących. 


on utrzymać  wabeę Wée 
O godz. 5.30 przed poł. z 


naj oC 
w naszem ręku. Nieprzyjąciąy Aa "ię. pozycya 
ciężkie straty. Okopy były zap POWÓSŁ bardzo 


ra . :Wig i p A 
ne. Nikt nie uszedł. Trzech oficerów o Petnio- 


t. Trz 58. ; 
merzy wzieto do niewoli, oraz zdobyto a iea 
rabiny maszynowe i wiele materysjy Aoine 

e- 


go. Brały w tem udział prócz kołomyjsl-ie; 
obrony krajowej: jeszcze skombinowany, oJ. 


dział wojsk tyrolskich i tyrolscy strzelcy, 


ku kwatera wojenna, 9 kwietnia. 

ich terenach wojny na ogół niezmienione. 
Atak pewietrzny na rosyjską 'staeyę lotniczą. 
cztery nasze samoloty zaatakowały rano rosyjską stacyę lotniczą w Papels- 


Oesel, Rzucono 20 bomb na stacyę. Z 4 samolotów rosyjskich, które wzbiły 
£ do obrony, dwa zmuszono do wylądowania. Nasze samoloty mimo gwałtownego oetrzeli- 


suwają się ku twierdzy Verdun, sę 


Wiedeń, 10 kwietnią, 


godnych wzmianki walk, 
ca szefa sztabu: generaln., v. H ð T er, g 
marszałek polny porucznik, 


Beriin, LU kwietnia. 


Naczelne kierownictwo armii. 


a mom M | M M 


„UieRzywa rosyjska mad jeziorem Narocz 

| Berlin, 10 kwietnia, 

»Berliuer Tageblatte donosi z frontu wscho- 
dniego w telegramie z dnia 7 bm.: 

W dniu wczorajszym Rosyanie podjęli zno- 
wu oienzywę nad jeziorem Narocz, gdzie po- 
przednio toczyły się gorące walki. Widocznie 
Rosyanie uważali wilię dnia jubileuszowego 
Hindenburga za szczególmiej nadającą się do a- 
EP ADC? "I POK PIJE RZE 

Od dnia 26 marca po  dziesięciodniowych 
walkach panował na wschodnim froncie spokój. 
Ale wiedzieliśmy, że Rosyanie wypełniają luki 
w swoich szeregach nowomi silami, a równo- 
cześnie uzupełniają zapasy amunicyi, Mieliśmy 
się tedy na ostnożności, aczkolwiek dotychcza- 
sowe niepowodzenia Rosyan nie mogły ich za- 
«bŁęcać-do nowej oicnzywy. — ; 

Jednakże wczoraj nad jeziorem Narocz prze- 
szły wojska rosyjskie ponownie do oienzywy, 
może ną wez Wi r 
ataku był gwałtowny ogień dział po obu stro- 
nach jeziora Narocz, a ogień ten później utrzy- 
mywany byi z ogromną. intenzywnością na po- 
ludnie od owego jeziora, 

Tut aj też szła później piechota rosyjska do 
ataków, miejscami po 7 razy — wszędzie atoli 
została odparta. Czy po wezorajszej ofenzywie 
nastąpią dalsze próby, nie można przewidzieć. 
Na wszelki wypadek front niemiecki jest na 
wszystko należycie przygotowany i oprze się 
każdej dalszej ofenzywie rosyjskiej. R 


„żę 


Niemiecki utak powietrzny 
na rosyjską stucyę lotniczą, |. 


(Tel. s. k. Biura koraep.). 


> Berlin, 10 kwietnia. ` aia zakupiła w Angli. Poseł rumuński w Lon- 
(Doniesienie Biura Woltfa), Dnia 8 bm. zaata- dynie wyraził w imieniu swojego rządu zdzi- 


kowały cztery aparaty lotnicze marynarki rosyj- 
ską stacyę lotniczą Papesholm koło Kielkond 
na Oesel. Stacyę obrzucono 20 bombami, — 
Z czterech aparatów nieprzyjacielskich < lotni- 
czych, które się wzniosły dla obrony, zmuszono 
twa do wylądowania» Mimo gwałtownewo 0- 
strzeliwania powróciły / nasze aparaty lotnicze 
nieuszkodzone. PE 
5 Szef ndmiralicyi marynarki. : 
(Kielkond leży na zachodniem wybrzeżu wy- 
spy Oosel przed zatoką Rygską). 


[—— ———— 


1. | Pe ai 
Defonywa tareka ra froncie kantaskim 
| 014 Amaterdam, 10 kwietnia. : 
»Timese przynosi z Petersburga. następujące 

informacye o działaniwch wojennych na froncie 

kaukaski: 

Ostatnie walki stwićrdzają, że Turcy przez 
ścisłą karność umieją utrzymać porządek w 
swoich. kolumnach, Wojskaimi tureckiemi do- 
wodzi zdolny generał Halil bej, który trzy- 
mał się nad środkowym biegiem Czoroku tak 
długo, aż wreszcie Rosyanie zagrozili mu Oto- 
czeniem. Halil bej, broniąc każdej piędzi zic- 
mi, eofzął się ku Ispirowi, centrum zaś jego t- 
stąpiło po stronie zachodniej Inamakhaswiru i 
Askabu. Obecnie centrum tureckie zajęte jest 
głównie obroną dostępów do Ercingianu, gdzie 
Turcy umacniają każdy punkt i dokąd ściągają 
posiłki, zwłaszcza artyleryę, naprawiają TO- 
wnocześnie drogi. ~ = 

Zarządzenia tureckie muszą wstrzymać po- 
chód Rosyau. 


Propagandy pokojowi w2 Franeyi, 


Genewa, 10 kwietnia. 
Rząd francuski zabronił zgromadzeń, które 
chciały urządzić symdykaty robotnicze dla 0- 
mówienia sprawy pokoju. s 
Podróż socyalistów francuskich do Szwajca- 
ryi na święta Wielkanocne, celem odbycia kon- 
ferencyi z socyalistami w Szwajcaryi, również 
nie przyjdzie do skutku, gdyż rząd odmówił 
wydania paszportów. > 


nie z zachodu. Przygrywką do| 


Fo 


10 Kwietnia 1916. 


i A. Salemonowej, ul Żaczwpańaia 


Gełdcehnmied (aprredaż oddzielnych 


LM MATTA ATE wh o ina ear 


Ogłoszenia (insczat/) poj) 
wiczvaa drobnom pismem (peiit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


WYDANIE PORANNE 


=- dia samwiejsoowych, a 1 kor 


Po 
|, (Tel. e. k. Biura koresp.) 
izad holenderska wniósł w drugiej Izbie , i Biała, 10 kwietnia. 

apa a. anada rata względu na| 4 pow odu śmierci namiestnika jenerała C o- 
pi a + sa ści, rząd otrzyma moż. |] ard a powiewają z państwowych, krajowych, 
ri dj okoliczności, od broń w. razie miejskich i wielu prywatnych budynków żałob- 
ność szybkiego powołania pod ! se. | Pe 


ne chorągwie. --7—7 <- 
potrzeby. rocznika 1917. Dziś przed południem zjawiła się w prozy- 
== Tol ©. k. Biura Koresh? dyum namiestnictwa deputacya Rady miasta 
> SCE Haga, 10 kwietnia. ` 


Bielska dla złożenia kondoleneyi. Zarazem zło- 
"Na życzenie wielu członków pierwszej Izby 


żyła 100 K na cel, jaki prezydyum uzna za 
zbiera się Izba we wtorek celem wezwania rzą- 


stosowny. 
du do poczynienia jej tych gamych doniesień, ści 


W dalszym ciągu nadchodzą w ogromnej 1o- 
e E depesze kondolencyjne. . Między innymi 
jakie poczynił na tajnem posiedzeniu drugiej 
Izby, rg 


zgonie namiestnika. 


= 


- Wojskowe zarządzenia olandyl. 


Haga, 10 kwietnia 


z. 


= . 


przysłał na ręce małżonki śp. namiestnika lub 
do prezydum namiestnictwa następujący tele- 
gram kondolencyjny prezydent ministrów hr 
Stuergkh: pa zdał” 
„»Jak najboleśniej dotkmęty wiadomością v 
* Berlin, 10 kwietni zgouie Jego Ekscelencyi, Pani małżonka, po- 
Bo; Tareis de u: * zwałam sobie Waszej Ekscelencyi wyrazić me 
= dł z Ay gię wielkie agroma- głęboko odczute współczucie. - Równocześnie 
dok eni Broke wolnych socyalistów t proszę przyjąć zapewnienie, że zmarłego ` za- 
( celem zaprotestoWAMIA przew 


— 


Demonstracye w Amsterdamie. 


czył, że anarchiści domagają 5% zakamania wy- | _: 
wozu tych produktów, celem uchronienia naro- | t% 
du holenderskiego przed 
Nie należy jednak grać na karty xo i 
ród holenderski nie jost ani za koalicyą ant za 
Niemcami, protestuje tylko przeciw głodowi. 
Dnia 16 b. m. ma się odbyć w Amsterdamie 
wielki kongres, wmwołaty Przez inicyatorów 
zgromadzenia, na którym omawiana będzie 
kwestya strajku generalnego w Iolandyi, 
Po zakończeniu zgromadzenia udali się ucze- 
po b wielkim ` pochodzie redakcyę 
ziennika sympatyzującego z koalicyą. W po-| Ym j A s 
chodzie at s e A z wemi A m M Lwowie e nz PEŁ konsystorz 
z zyskami wojennymi! Precz z „Telegraafem!* OE a DC ; 
Przed redakcyą wygłosił przywódca syai SPEE "w NzR CÓW SZCZE 
stów srzemówii w którem| = >- TB FTA 3 
ra E oświadrzył, żo naród nie-pozwoii Tow. miłośników Kr akowa 
żadnemu dziennikowi podburzyć się do woiny. padczas wojny, 
Naród żąda demobilizscyj į zakazarda a 
środków żywności, © ' KE Te Ło jednorocznej przewie, spowodowanaj wy- 


»Z powodu zgonu Jego Ekse. p. namiestni- 
ka i generała piechoty Hermana von Colarda 
proszę zechcieć przyjąć najgorętsze wyrazy 
mego najgłębszego współczucia c. - zę” 

Dalej nadesłali telegramy minister obrony! 
kraj. bar. Georgi, komendy wojskowe z Kra- 
kowari Lwowa, prezydent miasta Krakowa dr 
Leo, prezydent wiedeńskiej policyi, konsul nie- 


í 


— v -m — padkami wojennymi, odbylo się onegdaj w Kra- 


kowia w sali Izby handlowo-przemysłowcj doro- 


A giq7 i r f . wal adzenie Tow. S TET TEN 
Kradzież aktów greckiego szlaba generale gs misias krina wrae praaliady ae. 


= Berlin, 10 kwietnia. 
»Vossische Zeitunge donosi z Sofii: ~ 
Mniej więcej przed miesiącem zniknęły — jak 
donoszą z Aten — ważne dokumenty z biura | 
szefa sziabu generalnego. Obecnie okazało się, 
że dokumenty ukradło 5 oficerów greckich, W 
sprawie tej skompromitowany jest także wyż- 
szy oficer greckiego sztabu generalnego i pe- 
wien wysoki urzędnik państwowy. < 


|rmadzonym sprawozdanie za lata 1914 i 1915. — 
Sprawozdanie za r. 1914 ogłoszone dmikism w r. 
1915, omówiliśmy w swoim czasie. Zarnacza ono 


roku wojny. Przedłożono obecnio : sprawozdanie 
rzą r. 1915 nosi już wyraźne ślady uszczupionej 
we wszystkich kierunkach działalności. na co wpły 
nęło zatamowanie subwencyj państwowych w r. 
1914, ubytek a wyjazd członków, wweszcie zmniej- 
szony obrót sprzedaży wydawnictw Towarzystwa. 

Pod względem finansowym rok ubiegły był je- 
szcze gorszy aniżeli 1914. Towarzystwo” otrzyma- 
ło wprawdzie subwencyę miejską i połowę subwen- 
cyi rządowej, wkładki jednak członków spadły do 
*|minimum; złożyły się na to różne przyczyny, w 
- | pierwszym rzędzie drugi rok trwająca wojna. a nad. 
to ogólna drożyzna; to też dochody Towarzystwa 
obniżyły się o 3008 K 99 h w porównaniu z r. 
1914. Odpowiednio do stanu finansów ograniczono 
działalność wydawniczą; mimo to długi za druk 
wydawnictw z r. 1914 i 1915 wynoszą jeszcze bar- 
dzo poważną kwotę, bo około 5500 K. 

Z publikacyi ukazały się nr. 50-i 51 „Biblioteki 
krak.“ z dwutomową pracą prof. Wacława Toka- 
rza: „Kraków w początkach powstania stycznio- 
wego i wyprawa na Miochów. „Rocznik Krakowski 
XVII", obejmujący tyiko jedną. pracę dra Franci- 


Represye angielskie przeciw Rumunii, 


. Lugano, 10 kwietnia. 

Donoszą tu z Medyolanu: 
»Secoło« donosi z Uugheni, że rząd angielski 
wstrzymał wysyłkę siarki i miedzi, które Rumu- 


wienie z tego powodu, a zarazem nadzieję, że 
zarządzenie to zostanie. cofnięte. | (Widocznie 
przychodzi kolej na Rumunię zakosztowania 
skutków polityki narodowej, która słusznie nie 
chce iść na pasku koalicyi. Ale czy Rumunia 
zgodzi się na odgrywanie wobec koalicyi takiej 
roli jak JE PP OB EERE będzie rozesłany członkom. Ze względu na stan fi- 
- p Fa nansowy, druk 3 o] ant de ayiti 
z x . iektóre prace są już gotowe, odłożono na później; 
Asquith grozi dymisyą. b Pente GAĆ so er z Biblioteką wola 4 
Rotterdam, 10 kwietnia. |Zamierzona na rok 1915 wystawa historyczna dla | 
Jak donosi prasa londyńska, A s qui th miał uczczenia setnej rocznicy utworzenia Rzeczypospo- | 
oświadczyć, że ustąpi na wypadek uchwalenia litej krak. nie doszła do' skutku z powodu wojny. 
powszechnego obowiązku służby wojskowej. |Z powodów od wydziału niezawisłych, nie urządzo- 
-|no też w ubiegłym roku tradycyjnego obchodu 

„Konika zwierzynieckiego". 
Wskutek zarządzenia przez władzę wojskową 
spisu dzwonów, mających: być ewentualnie zajęty- 
mi na cele wojenne, wydział zajął się inwenta- 


-— 


WĄBR t tanina 

kumuna anor marta gale, 
Berjin, 10 kwietnia. | 
„Lok, Anzeiger" donosi: Z końcem marca do- | Lacy I i 
niesiono urzędownie, że z Rumunią nawiązane | opisanie, pomiary, odciski napisów, a przy dzwo- 
zostaly rokowania, mające na celu zapewnienie , nach starych lub z cechami artystycznemi odlewy 
Rumunii dowozu rozmaitych fabrykatów z mo- gipsowe inwokacyi, medałionów, rzeżb, aby na wy- 
carstw centralnych, oraz uregulowanie wogóle Padek rekwizycyi, pozostały wierne ślady dawnych 
eksportu i importu między mocarstwami cen- dzwonów. W pracy tej, mającej znaczenie dla hi- 
tralnemi a Rumunią, a to dla przywrócenia mię- |storyi sztuki i kultury, poparła wydział Akademia 
dzy temi państwami normalnych stosunków Di get PA 400 K. Tow. opieki nad pol. 
handlowych. Jak się obecnie dowiadujemy. ro- | SKU R 5 EEA i kultury kwotą 500 K, 
kowania wdrożone w tej Sprawie w Bukareszcie „87%, c.k. onserwatystów Galicyi zachodniej kwo- 
biorą bardzo pomyślny Obrót i mają być w mie- |*% 200 K, Tow. przeznaczyło na ten cel 400 K. 
długim już czasie doprowadzone do końca, ku oi złożony z pp. Stanisława Cerchy, Adama 
obopólnemu zadowoleniu. Chmiela, dra Feliksa Kopery, ks. Gerarda Kowal- 
= skiego i ks. Piotra Śledziewskiego pud przew odni- 


: p Ą 3 r ctwem dra Stanisława Tomkowicza, rozpoczął pra- 
Boże rumuńskie Ga Bugari i Tayi. - 


cę od Krakowa. W miarę środków i czasu inwen- 
Lugano, 10 kwietnia. 


taryzacya obejmie i okolicę Krakowa. - 
Mimo złego stanu finansowego wypłacono 500 
»Curriere della Seras donosi z Bukaresztu: 
Od kilku dni znajduje się tutaj komisya tu- 
recka, która ma odebrać 20.000 wagonów zho- 


K gminie m. Krakowa tytułem ostatnich dwóch rat 
przyrzeczonego datku «a r. 1914 i 1915 na odno- 
ża rumuńskiego dla Turcyi, Również Bulgarya 
otrzyma pszenicę rumuńską, 


wienia domostw przy kościele św. Idziego. Prze- 
Rząd rumuński nawiązał z rumuńskim Ban- 


marsze wojsk państw centralnych przez Kraków; 
udział twierdzy w walkach określanych jako bi- 
kiem narodowym rokowania, celem zaciągnięcia 
pożyczki w kwocie 100 milionów lei, 


Misa 


twa pod Limanową, wywołały duże zainteresowa- 
nie się naszem miastem za granicą, co objawiło się 
w całych szeregach artykułów, poświęconych prza- 
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zmaniejśzonie się agend Towarzystwa w pierwszym | 


ryzacyą dzwonów krakowskich, która obejmie 3 
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szłości i zabytkon: Krakowa, zwłaszcza w prasie 
anstryackiej i niemieckiej. Wielką pomocą dla auto- 
rów były monografie Towarzystwa o Krakowią 
wydane po niemiecku, francusku i angielsku. — 
Ugłoszeny przez gminę m. Krakowa konkurs na 
historyę Krakowa powitać należy z rułością; blizko 
dwudziestoletnia działalność Towarzystwa ułatwi 
autorom pod wielu względami pracę, w której zmu: 
szeni będą oprzeć się głównie ` na „zdobyczach 
naukowych“, pomieszczonych w „Roczniku i Bi 
bliotece*, > - 

Z podziękowaniem zwraca się sprawozdania da 
ministerstwa oświaty za udzielenie subwencyi 10% 
K i do gminy m. Krakowa za subwencyę 1200 K. 
P. Bolesław Orzechowicz, właściciel dóbr z Kalni 
kowa, wpisał się niedawno jako członek założycie 
Towarzystwa, z wkładką 200 K, a nadto pragnące 
uczcić pamięć 6. p. rodziców i żony, nadesłał 600 
K na wpis dra Andrzeja Orzechowicza, Zofii z 
Obniskich Orzochowiczowej i Wandy z hr. Rozwa- 
dowskich Orzechowiczowej na członków założycieli. 

Z grona członkow ubyła liczba znaczna w zinar- 
lych-i poległych na polu chwały. Polegli: dr Lu 
dwik Bąkowski, utalentowany bistoryk, urzędnik 
Bibl. Jag., Stefan Friedlein, hr. Emanuel Pusłowski, 
Stanisław G. Żeleński i dr Adolf Sternschuss, autor 
cennych prac z zakresu historyi Krakowa. Po za 
temi ofiarami wojny zmarli $. p. Artur Bardzki w 
Warszawie, dr Julian Morelowski, dr Franciszek 
Bujak, A. Fiłewicz, M. Meysberg, Wł. Rabczański, 
Cezary Haller, Juliusz Miklaszewski, historyk i ps- 
dagog, Jan Pająk, Wincenty Warzyński, prof. dr 
Bołesław , Wicherkiawicz, prof. dr. Stanisław Do- 
mański 1 prof. dr Maciej L. Jakubowski 


Ul poranek operowy: 

„ Kraków, 10 kwietnia. 
; Tow, oporowe ma w Krakowie swoich pan. 
ników, ma i przeciwników, reszta, ta „Dajwiększa > 
reśzta, jest obojętną publicznością, która do tej 

|pory chętnie zapełnała produkcye Towarzystwa, 
"Ta zatem „obojętna publiczność” pragnąca mu- 
zyki, a stojąca mdala od terenu walk Biacze anych 
przez zwolenników i przeciwników, zaświadczałą 
dotad, że działalność Tow. operowago jest w na- 
szem mieście miłe widziana, ta też puhlirzność ży 
wofnieszadokunentowała 0 potrzebie muzyki 0 
perowej w Krakowie. : i | 
- Tew. operowe nie. mając anużaQŚci urzę zana 
stałych przedstawień operowych uypelia „T 
ranlkami* buki, jakie powstają miełzy jedker a 
drugicm przedstawieniem. Rola spraweodewsy s 
produkcyi Tow. cperowego jest. ławą i wdzięcz. 
ną, bo Tow. openowo działa w matzen: mich 
przeduwszysikiem społecznie, skupiając koło aie- 
bie iudzi, którzy swój czas poza obowiązkową pra. 
cą poświęcają muzyce — wraz luda, którzy pra. 
oną posłyszenia swych dobrych i sympatycznych 
znajomych. A, zatem „aspołecznienie „pewnych 
warstw mieszkańców Krakowa,  „uspoiecznienia 
muzyczno“ przeprowadza Tow. operowe jak do- 
tąd szczęśliwie, zyskując coraz więcej publiczno- 
ści „obojętnej. 


Oczywista punki widzenia krytyka musi być io- 


ny przez szkła społeczne niźli przez szkła „Sztuki 
dia sztuki”, przyczem należy wziąć w rachubę te 
wszystkie troski i kłopoty, jakie mają do zwalcze- 
nia motory, wprawiające w ruch skompiskowaną 
machinę operową, a droga sprawozdawcy będzie 
w tym wypadku jedyna — podnoszenie i wysuwa- 
nie ma pierwszy plan wszystkich plusów, a usuwa- 
nie w cień minusów, pamiętzjąć o tem, że „każdy 
porzątek jest trudny". 

Ostatni II Poranek wykiszał tę samą staranność 
wykonawców, eo dotąd. by ©ałość powiodła się 


| jak najlepiej. Wszyscy, tak chętnie słuchani arty- 
ści: 


Falipok-Jaworzyńska, dr Rawicz, J. Sięp 


1. ph SZ. £ 
$ UN h, EA FE aiowski, H. Zathcy. Oraz chór T. 0. pod dzielną 
szka Kleina p. t. „Stary Kraków*, alo za to boga |irrckcyą p. Walewskiego, dali, co mieli najlepsze. 
to ilustrowany, jest ukończony;*w niedługim czasie ©. a publiczność nagradzała wykonawców sżęze. 


rym oklaskiem. 

. Ujemną strong IL Poranku byl program., Tow. 
operowe powinno pamiętać o tem, że jego dzia- 
łamuść mie leży w tem, aby poszczególni wyko- 
nawey popisywali się, lucz, aby takiemi lub iune- 
mi siłami 'wokalnemi osiągnąć pewną całość. dać 
wyobrażenie słuchaczom © twórczości pewncyó 
autora czy opeki. Trud nauki i przygotowania byl- 
by niewiełe większy, gdyby Tow. op, wystawiło 
estradowo akt opery. któregoś z nieznanych w 
Krakowie kompozytorów (Mozarta, Beethovena). 
Bo miejmy odwagę przyznać -się, że opery tych 
dwóch twónców są w Krakowie nieznane *% . 

Sądzę, że wówezas zainieresowanie byłaby mim 
piąkacj niedzicinej pogody przezwyciężyłe chę 
posłyszenia czegoś, 0 czem Krakowianie” czytal 
jedynie w elementarzach i sala „klina Wandy” by, 
laby się zapełniła poô brzegi 

B. Raczyński, 


Aprowizzcya miasta, 


Kraków, 10 kwietnia 


{Brak węgla 1 cukru w mieście. — Nowe karty 
cukrowe dla Galicyi. — Podrużenie kawy. — © 
dowóz bydła z Królestwa Polskiego do Krakowa). 

W biurze delegata dra Adama Fedorowicza od- 
była się wczoraj przed południem zwyczajna ty- 
godniowa konferencya członków miejskiej komi- 
syi aprowizacyjnej. : Omawiane na posiedzeniu 
aktualne kwestye, dotyczące  aprowizacyi Kra- 
kowa. Stwierdzono przedewszystkiem brak wę- 
gla, którego dowóz w ostatnich tygodniach ogro- 
mnie się zmniejszył. W ostatnim tygodniu n. p. da 
Krakowa nadeszło zaledwie 136 wagonów z wę. 
glem, tymczasem dzienne zapotrzebowanie węgła 
w naszem mieście wynosi 50 wagonów. Cyfry ti 


m z 


"a m w e rj WW CŁA WA WRZE NN 


„ają FAJEDTE) StOSLIKY opalone naszem mie- 
<a fiezydy.n mlasta zomeoczęło odpowiednie 
zwi i przedstawienia u władz, ażeby położyć 
kres mizeryi węglowej w Krakowie, oraz celem 
stwierdzenia, co jest istotną przyczyną tego braku. 
~ Gukru brakuje w mieście w dalszym ciągu, 
publiczność wędruje z kartami cukrowemi od skle- 
pu do sklepu, lecz go nigdzie nabyć nie można, bo 
go w Krakowie niema. Magistrat zarządził w so- 
botę rewizyę w kilkunastu sklepach korzennych 
krakowskich, lecz nigdzie zapasów cukru nie zna- 
łeziono. Ponieważ nie zdołano uzyskać w Wiedniu 
kasty cukrowej dla całej Galicyi w wysokości 
1250 gramów, przeto obecnie istnieje projekt, aby 
przynajmniej miastom galicyjskim przyznać mie- 
sięcznie 1250 gramów, miasteczkom 1000 gramów, 
a wsiom 750 gramów. Podobno ministerstwa han- 
dlu i spraw wewnętrznych zgodziły się na iakie 
załatwienie sprawy, to też nie jest wykluczonem, 
że w najbliższej przyszłości Galicya będzie miała 
trojakio karty cukrowe. l 

Zapasy kawy są stosunkuno dość uuaczne, 
lecz cena ich stale idzie w górę. Gmina krakowska 
czyni zabiegi o dalsze zapasy rezerwowe kawy na 
czasy późniejsze. , 

Sped bydła w ostatnim tygodniu był dość du- 
ży, ceny na towar najlichszy spadły, na ogół je- 
dnak brak bydła jest wcale znaczny. Gmina m. 
Krakowa czyni ohbecnio starania, ażeby na targi 
tutejsze spędzano bydło z Królestwa Polskiego. 

Tłuszczów również brakuje, zapasy gminy są 
niewystarczające, dowóz mleka w ostatnich cza- 
sach z Królestwa Polskiego znacznie się poprawił. 


KRONIKA. 


"BEM" Kraków, 10 kwietnia, 

Po zgonie namiestnika Colarda, Z powodu zgo- 
gu Ś. p. Hermana Colard a, namiestnika Galicyi, 
wysłał prezydent dr Leo  imioniem prezydyum 
miasta Krakowa depeszo kondolencyjne do wdo- 
wy i do prezydyum namiiestnietwa w Białej. 

Dzisiaj rano wyjeżdżają do Białej na pogrzeb 
namiestnika: ka. biskup Sapieha, prezydent dr 
Loo i delegat dr Adam Fedorowic zę 

Wiosenna niedziela w Krakowie. Po raz pierw- 
szy w tym roku wyruszyła wczoraj publiczność 
krakowska tłumnie na plantacye i spacery za- 
miejskie, aby uszczknąć w pelni wrażoń wiosen- 
nych i upoić się pierwszem tchnieniem najpiękniej. 
szej pory roku. Dzięki ciepłu i słonecznej pogodzie, 
= zaroila się takżo ożywionym tłumem droga spaco- 

rowa na Błonia, które stają się z roku na rok co- 
raz ułubieńszem miejscem przechadzki Krakowian. 
Na plantacyach otwarły się już gościnnie budki 
a wodą sodową,, a niektóre kawiarnio w mieście 
ustawiły po raz pierwszy stoliki na świeżem po- 
wietrzu. Drzewa okrywają się już kwiatem, a tra- 
wniki nęcą śliczną ziełonością. To. też skorzystała 
z tego drobna dziatwa, która po długim pobycie w 
murach, wynurzyła się nareszcio tłumnio na Wy- 
znaczone miejsca zabaw i korzystała skwapliwie 
Ł rozkoszy wiosennego słońca i ciepła. 

Dary wie!kanocne dia żołnierzy i legionistów. 
Dzisiaj odejdzie z Krakowa koloją pierwszy trans- 
port darów wielkanocnych, zakupionych lub ze- 
bratych przez krakowski komitet obywatelski 
dla żołnierzy krakowskich oraz legionistów, prze 
bywających na froncie. Akcya komitetu udała się 
bardzo dobrze, zebrano howiem w gotówce około 
14000 K, nadto bardzo wielką ilość praktycznych 
arów od szkół krakowskich i osób prywatnych; 
dary te będą wysłano łącznie z darami, zakupiony- 
mi przez komitet. Każdy żotmierz otrzyma torebkę, 
wartości 3 K, zawierającą tytoń, bibułki, pierniki, 
ligi, karty polowe i t. p. Na każdej torebco wi- 
dnieje napis: »Mieszkańcy Krakowa żołnierzom 
Polakom w darzę wielkanoenyme. Obdarowanych 
będzie 4.600 żołnierzy-Poluków z 13 pułku piecho- 
ty i 16 pulku obrony krajowej, wreszcie 1.000 le. 
gionistów. Torebki wszystkie ułożono już w oso- 
bre paki, których ekspedycya, jak już zaznaczy 
liśmy, rozpocznie się dzisiaj. Akcyą całą kierowa 
wiceprezydent dr Bandrowski, sekretarzem 
komitetu był urzędnik magistratu p. Jam Bor. 
kowski, który czuwał nad zbieraniem i pako. 
waniem darów. Również dobrze się zasłużyli w u. 
kładaniu podarków uczniowie ze szkoły wydziało- 
wej imieuia św. Mikołaja, nadto uczenice zo szkól 
inienia św. Andrzeja i Konarskiego. Niezwykle 
czynną była również w komitecio pani prezesowi 
Jaworska, która bardzo gorliwio zajmowała 
się zbieraniem darów i ich wysyłką. ` ci 

Wiadomości osobiste. Dotychezasowy kierownik 
robót około odnowienia Wawelu, architekt lgnacy 
Sowiński, który, jako wiadomo, zrezygnował 
z tych obowiązków, wyjechał przed kilku dninami 
na stały pobyt do Wiednia; obecnie robotami kio- 
ruje architekt Karol Skawiński. — Z dniem 
1 sierpnia b. r. kicrownietwo nad powyższemi ro- 
botami obejmie profesor Szyszko - Bohus; 
z6 Lwowa; vdnośna umowa już została podpisaną 

Poranek żywego słowa, urządzony wczoraj w 
południe w sali teatrzyku świetlnego »Złudue przez 
grono literatów i artystów krakowskich na rzecz 
chorego pracownika pióra, dostarczył licznemu 
zastępowi uczestników szeregu bardzo miłych 
wrażeń. Na zaimprowizowanej estradzie jawili się 
kolejno wykonawcy, którzy oddali z całą gotowo- 
ścią talent na usługi humanitarnego celu, Pro: 
gram rozpoczął p. Adam Znamirowski odczytaniem 
ustępów z własnego nastrojowogo dramatu. Sta 
wali następnie na estradzie kolejno na przemian 
poeci i artyści dramatyczni, którzy rozdzielili mię- 
dzy siebie trudy wypełnienia programu. Pp, Hen- 
ryk Juszkiewicz i K. Lubecki wygłosili następnie 
w wytwornej interprotacyi własne utwory poetyc- 
kie, oraz dwa wiersze Edmunda Biodora. Artysty- 
ezna para pp. Żarscy wygłosili szereg utworów 
Słońskiego i Z. Idzikowskiego, a p. Jarszewska 
wiersze K. Tetmajera i Relidzyńskiego. Wszystkie 
deklamacyo odbyły się przy, akompaniamencie 
profesora B. Kopystyńskiego. 

Sala była zapełnioną szczelnie, co było wiw, 
dectwem żywej sympatyi i współczucia pewnycł. 
kół towarzyskich Krakowa dla niedoli życiowej 
cenionego poety. 

Wszystkich wykonawców programu okłaskiwa 
RO z szczerym zapałem. l A 

Z teatru ludowego, Wobec zbliżającej się trzech: 
fetnej rocznicy śmierci Szekspira. dyrekcya wpro 
wadza na scenę dzieło najwybitniejszego drama 
topisarza świata »Sen nocy leiniej<, które, dzięki 
Bwej olbrzymiej »vis comica«, dzięki urokowi poe 
tyckiemu i znakomicie rozwiniętej akcyi, święci 
zawsze wielkie trymfy na scenie. Niewątpliwie też, 
jako dzieło, nadające się najlepiej do spopułaryzo 
wania ze względu na swe wysokie wartości klasy 
czne, »S6n nocy letniej« stanie się, podobnie, jak 
»Maryu Stuarte, pierwszorzędną atrakcyą teatru 
ludowego. xx "+ 


ea 


' Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


Dostarczanie narzędzi rolniczych dla rolników w 
Galicył. Ministerstwo rolnictwa eawiadomiło ko- 
mitet centralny Towarzystw rolniczych, że „wobec 
znacznego polepszenia stosunków w Galicyi", nie 
będzie dostarczać w roku bieżącym maszyn rolni- 
czych dla rolników w Galicyi, ponieważ zniżka 
ceny (25 proceni) przyznawana przez ministerstwo 
nie ma teraz wielkiego znaczenia dla odbiorców, 
a dogodniej będzie dla rolników, gdy im zostawi 
się możność namysłu i wyboru narzędzi. 

W tych wypadkach jednak, gdzie wspólne za- 
kupno narzędzi i miszyn okaże się w interesie 
rolników konieczne, bądź to dła okolic szczegól- 
nie ciężko dotkniętych przez wojnę, bądź dla rol- 
ników, którzy wskutek panujących jeszcze anormal- 
Rych stosunków nie będą w stanie przeprowadzić 
Sami zakupna tych maszyn, namiestniciwo zosta- 
nie upoważnione do przeprowadzenia wspólnego 
zakupna mniejszych maszyn i narzędzi, jako to: 
bron, kultywatorów, pługów, ryskali, łopat, wideł, 
grabi, sierpów, kos itp. Przy odstępowaniu zaku- 
pionych narzędzi, abowiązują ustałone poprzednio 
wiadome warunki, ` s 

W Czyielni towarzyskiej odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 10 b. m., swobodne zebranie człon- 
ków. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

Przesyłka prywatnych pakietów do Tryestu 
i Pobrzeża. Dyrekcya poczt i telegrafów donosi: 
Według reskryptu ministerstwa handlu z 23 marca 
b. r. L. 7176/P, dopuszczalne są odtąd do Tryestu 
i do urzędów pocztowych Pobrzeża prywatne pa- 
kiety do maksymalnej wagi 10 klg., przyczem po- 
dana ewentualnie wartość nie może przekraczać 
kwoty 100 K. Dołączanie korespondencyi do pakie- 
tów, lub umieszczenie jej na adresach przesyłko- 


wych jest wzbronione. sasear 


2 kralu. 


Powrót uchodźców lwowskich. Jak dzienniki 
lwowskie donoszą, termin powrotu’ uchodźców 
lwowskich, przebywających w Wiedniu i w zacho- 
dniuj Austryi, nie będzie przedłużony. Wobec tego 
uchodźey ci, nie ehcąc stracić prawa do wolnego 
przejazdu, będą musieli do dnia 15 kwietnia opu- 
ścić swoją dotychczasową siedzibę, a to tem bar- 
dziej, że równocześnie zostanie wstrzymana dal- 
sza wypłata zapomóg. ` uj" 

Lukowiec. (Śmierć 3 dzieci ud pucisku). Dnia 
1 kwietnia rano w Łukoweu koło Żurawna zda- 
rzył się straszny wypadek. Czworo dzieci, dziew- 
czyna lat 17, ehłopiec lat 14, dziewczyna lat 13 i 
małe dziecko znalazły minę. Chłopiec uderzeniem 
siekiery spowodował wybuch miny. Skutek był 
straszny, Chłopiec na miejscu został rozszarpany, 
to samo stało sią z dziewczyną młodszą. która sta- 
ia za ścianą; dziecko któro bawiło się na dworze 
zostało zranione w brzuch i dogorywa, dziewczyna 
zaś starsza, która stała za drugą ścianą, zosiala 
pokaleczona. Jeszcze jedno przypomnienie, jak o- 
strożnie należy postępować z wszelkimi znalłezio- 
nymi pociskami, POŻSEJKOJZO EC WOK, wi. 


Z Królestwa Polskiego. 
Pożegnanie szefa Sekcyi technicznej inż. Pie- 
traszkiewicza. Grono oficerów i urzędnicy Komen- 
dy Obwodowej oraz=groigo obywateli miasta w 
Piotrkowie żegnało 29 marca dotychczasowego 
sowego szefa Sekcyi technicznej przy tamtejszej Ko 
mendzie Obwodowej inżyniera radcę Pietraszki: 
wicza, który z rozkazu wyższej władzy, wy jechał 
do Lublina celem objęcia wysakiego stanowiska 
przy Wojskowym Zarządzie Guberialnym. Skrom 
na, raczej+o charakterze familijnym, niźli oficyal 
nym, scena pożegnania była szezarym wyrazem 
uczuć, które w czasie swej działalności w Piotrke- 
wie, pozyskał sobie inż. Pietraszkiewicz zarówno 
w mieście samem jak i wśród obywatelstwa i 
włościan okolicznych. Działalność w Piotrkowie 
była dalszym ciągiem pracy dla społeczeństwa, du 
której z wybuchem wojny stanął ochotnie inż. 
Pietraszkiewicz, dając przykład sumienności i po 
święcenia dla ogółu. 

Już dnia 8 sierpnia r. 1914, gdy ruszały do Kró 
lestwwa Polskiego pierwsze oddziały Strzelca, stanął 
inż. Pietraszkiewicz ma czele oddziału techniczne. 
go utworzonego wówczas w Krakowie krakowskie 
go Kom. Obywatelskiego pol. Skarbu wojskowego, 
rozwijając ma tem stanowisku energiczną działal- 
ność w zakresie zadań technicznych młodych 9d- 
działów strzeleckich. Po utworzeniu N. K. N. obją! 
kierownietwo oddziału technicznego i odrazu po 
stawił działalność w tym kierunku na wysokim po 
ziomie fachowości. Powołany następnie przez wyż 
szą swą władzę do pracy w Krolestwie Polskiem. 
na odpowiedzialnym stanowisku w Piotrkowie 
rozwinął energiczną akcyę, celom odbudowy i na 
prawy zniszezonych wojną dróg i mostów w ob 
wodzie piotrkowskim, godząc z obywatelską wy- 
rozumiałością imteres publiczny z interesami wło- 
ścian i obywatelstwa. Duży most w Szczercowie 
jost również owocem zubiegów inż, Pietraszkiewi 
CZA: qro sA sgae 4 | 

Łączyły go wyjątkowo serdeczne stosunki 7 
wielu domami piotrkowskiemi, oraz ze sferami le 
gionowemi, których idei pozostał wiernym. Żegna- 
no gu więc serdecznie i z prawdziwym żalem, ja 
ko urzędnikasobywatela oddanego ceałem sercem 
swemu społeczeństwu. TH GEN >. 

Z ziem polskich. 


Cieszyn. (Cieszyńskie Tow. oszczędności i zali- 
czek. =» Podwyższenie karty cukrowej). Towarzy- 
stwo oszczędności i zaliczek w Cieszynie wraz z 
6 filiami na Śląsku Cieszyńskim w miesiącu mar- 
cu osiągnęło dalszy doplyw w kapitale udziało- 
wym do stanu 722.068.80 K, kapitał udziałowy 
wzrósł do stanu 722.063.80 K, a razem z fundu- 
szem rezerwowym stanowi majątek własny To- 
warzystwa w sumie K 1,138.484.80. 

Wkładki oszczędności dały wpływu 168.045.47 
K, ale wobce ukończonej w tem miesiącu znacznej 
wypłaty wkładek na trzecią pożyczkę wojenną, 
rozchody w tym dziale w sumie 384.981.60 K 
przewyższyły dochody i zniżyły stan wkładek do 
sumy 302.587 K, otrzymując spłat na sumę 
307.909.09 K. Stan pożyczek przedstawia z koń- 
cem marca sumę 0,358.585,72 K. r 

Wskutek starań władz krajowych i przedstawi 
cielstw gmin, ministerstwo handlu zgodziło Bię na 
podniesienie racyj cnkru na Śląsku z 1 kg. na 1% 
kg. dla osoby, lecz tylko dla przemysłowych gmin 
i upoważniło prezydyum rządu krajowego w Opa- 
wie do przeprowadzenia odnośnego zarządzenia. 
Na tej podstawie rząd Kraj. wyznaczył, prócz 
miast Opawy, Bielska i Frydku, kilkadziesiąt gmin 
w powiaiach: bielskim, frysztackim i frydeckim, 
oraz w okręgu cieszyńskim, mających ludność 
przeważnio robotniczo-przemysłową. l 

Karty na kawę na Śląsku. Śląski rząd krajowy 
:'arexwirował zapasy kawy w Cieszynie, Jabłon- 
kowie i Trzyńcu aż do do 90% wagi i oddał je 


Jagiellońska L. 10. 


„|ala naszych historyków wiadomość. 


wiejskiego 


- NOWA REFORM» 


Úasktaj komisyj ap: uwizącyjnej do sortowania, po- 
ozem 'odkiane zostaną powiatom na cele aprowi- 
zacyjno. Kawa sprzedawana będzie przez kupców 
za okazaniem ważnej karty na kawę (asygnaty) 
i odcięciem odpowiedniej jej części. Karty te są 
ważne tylko u tego kupca, na którego imię wysta- 
wione zostały. Dla każdej osoby przeznacza się 
na tydzień 5 dkg kawy. Karty na kawę wydawa- 
ne będą przez gminy (komisye chłebowe) za pierw- 
szym razem tytko tym, którzy w swem gospodar- 
stwie posiadają mniej aniżeli 15 dkg. kawy dla każ- 
dej osoby, w domu się wiktującej. Zgłoszenia 0 
pierwsze karty na kawę miały być uskutecznione 
do 6 bm. Kupcy mają obowiązek począwszy oł 9 
bm. sprzedawać kawę tylko za kartami. Karty na 
kawę są przenośne ma inne osoby. Dla członków 
Spółek spożywczych przeznaczono z końcem mar- 
ca 8 dkg. kawy na tydzień. Zarządzenie to obe- 
cnie niesiono i odtąd członkowie ei mają prawo do 
pobierania tylko 5 dkg kawy na tydzień tak samo 
jak inne osoby. 

Wielki pożar wsi. We wsi Kalisz, pow. koście- 
szyńskiego w Poznańskiem, wybuchł we środę u- 
biegłego tygodnia po poludniu o godzinie 2 wielki 
pożar, który w krótkim czasie obrócił w popiół 19 
domów mieszkalnych i 10 stodół i chlewów. Wszel- 
ki inwentarz martwy, który w dodatku nie byt za- 
bezpieczony, włącznie z zapasami żyta i 3 świnie, 
stały się pastwą płomieni. Ogień powstał na da- 
chu gospodarza Schiitza, prawdopodobnio wsku- 
tek iskier, wyrzuconych z komina. Porieważ nie- 
omal wszystkie dachy kryte były słomą, przeto w 
10 minutach połowa wsi znalazła się w płomie- 
niach. p" 
~ Odnalezione w Kownic bulle papieskie, »kKo- 
wnoer Złg« przynosi nasiępującą, wielce ciekawą 


Świeżo powiodło się jednemu z niemieckich po- 
spolitaków odkryć w muzeum w Kownie kilka 
cennych dokumentów oryginalnych, na pergaminie 
spisanych, które na pierwszy rzut oka rozpoznano, 
jako bulle papieskie, niezmiernie szacowne ze 
względu na swój wiek i zasługujące, aby je weie- 
lié do zbioru wielkich »hullariów«. Największą 
i najcenniejszą dla znawców i miłośników, a zarā- 
zem najciekawszą dla uczonych, jest bulla erek- 
cyjna biskupstwa Medniekiego z włączonym do 
niej listem koneylium Konstanceńskiego do arcy- 
hiskupa Piotra z Wilna i Jana zo Lwowa, upowa- 
źniającym ich do chrztów i zakładania biskupstw, 
kościołów i klasztorów na. Żmudzi. (Konstancya 
18 sierpnia 1416, Nowe Troki 260 października 
1417). Raf, ja 

Inny dokument pochodzi od papieża Urbana 
VIM. i zawiera postanowienia, dotyczące probo- 
szczów kościoła w Mednikach. Trzecia bulla, wy- 
stawiona przez papieża Juliusza Il., potwierdza bi- 
skupowi Marcinowi z Meqdnik prawo prezenty i pa- 
tronatu dla biskupstwa Medniekiego, przeniesione 
nań przez króla Aleksandra. Oryginały spisane są 
na pergaminie pięknem pismem i zawierają przy- 
wieszoną na czerwono żółtym sznurku pieczęć oło- 
wianą. Na żadnej z wymisnionych bull nie można 
edszukać podpisu papieskiego, co zresztą nie jest 
kvniocznem dla stwierdzenia autentyczności bulli, 
gdyż tylko uroczyste akiy boatyfikaeyi i prekoni- 
zacyi bywały podpisywane przez papieżów, pod- 
czas gdy wszystkie inne obywały się bez podpisu 
papieskiego. 5 

Charakterystycznem jest dla rosyjskich stosun- 
ków i poszanowania tego rodzaju ważnych histo- 
tycznych dokumentów, ża znaleziono je w stanie 
zupełnego zaniedbania, tak, że w niedługim już 
czasie byłyby zupełnie zniszczały, = gdyż uiektóre 
tyły już napoczęte przez myszy. Obecnie jednak 
„najdują się wszystkio dokumenty w powołanych 
rękach ziełono-szarego pospolitaka-historyka, któ- 
ty znajduje pełną r.„zkcsz w chwilach wolnych w 
studyowaniu i odeyfrowywaniu tekstu tych pism. 


ze świata. 


Obchód uroczystości 3 Maja w Wiedniu. Uroczy- 
sty wieczór ku uczczeniu konstytucyi 3 Maja, urzą- 
dzony przez Towarzystwa polskie »Biblioieka pol 
ska« i »Strzechac w Wiedniu, odbędzie się dnia 
1 majashr.kwącm="" FT" Uywg a 14 r 

Rekolekcye wielkopostne w kościele polskim w 
Wiedniu odbędą się w dniach od 10—16 b. m. wła- 
cznie. Nauki wygłosi ks. biskup Władysław Ban- 
durski o godzinie 5% wieczorem, 

Oratoryum »Quo vadisc w Wiedniu. Dnia 12 bm. 
w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego w Wie- 
dniu przedstawione zostanie oratoryum Now o- 
»Quo vadise na dochód biura po- 
mocy wojennej i schronisk dla ociemniałych żoł- 
nierzy. Podając tę wiadomość, donosi »Rcichsposte. 
że Nowowiejski przybędzie z Berlina na tę produk- 
cyę. Kompozytor nasz pracuje obecnie nad nową 
oporą i nowem oratoryum. 

Szewcy lwowscy w Wiedniu. Celem usunięcia 
zupełnego braku skóry podeszwianej, co powodu: 
je zupełny zastój w przemyśle szewskim, uchwa- 
lili szewcy lwowscy wysłać delegatów do Wio 
dnia, aby u władz centralnych uzyskać możność 
zakupu i swobodnego przewozu skóry podeszwia: 
nej do Lwowa. Wybrani w tym celu delegaci udali 
się do Wiednia, gdzie zajął się sprawą poseł dr 
Stesłowicz i przedstawił ich postulaty w mi- 
nisterstwie Galieyż. Jest uzasadniona nadzieja, że 
zabiegi delegatów nie pozostaną bez rezultatu. 


— 1 


KURSA PSYCHOPEDAGOGICZN 
(Uniwersytet, sala XXXV). 

Poniedziałek 10 kwietnia ` godz. .6—7 dr 
Udrzywolski  „Psychopedagogika'; godz. 
1—8 dr Sikorska „Fizyologia wieku dziecię- 
tego". 

Wtorek 11 kwietnia godz. 6—7dr Odrzywol- 
ski „Psychopedagogika”'; godz. 7==8 prof. dr 
Heinrich „Psychologia ogólna”, i 

Środa, 12 kwietnia, g. 6—7, prof. dr Heinrich: 
»Psychologia ogólna<; g. 1—8, dr Sikorska: 
»Fizyologia wieku dziecięcego. EK 

Czwartek, 13 kwietnia, g. 6—7, prof. dr H ein- 
rich: »Psychologia ogólna<; g. 7-—8, dr Odrzy- 
wolski: »Psychopedagogika«., 


` 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 
Wtorek 11 b. m.: „Wesoły skandal", 
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Zmarli. “ SEA | 

Jan Doliński, . architekt i profesor szkoły 
przemysłowej, urodzony w roku 1852, zmarł dnia 
5 b. m. we Lwowie. Zmarły znany był dobrze star- 
szemu pokoleniu, jako jeden z pierwszych i naj- 
zdolniejszych architektów i dekoratorów polskich 
we Lwowie. Współpracował on przy wykonaniu 
płanów na zamek królowej rumuńskiej w Sinai, 
budował również kościół parafialny w Stryju, pa- 
łac hr. Starzeńskiego w Łówczycach i wiele, wiele 
innych. 


j „NE "od Ag 


Wojna. 
© tiolandye. 


` Budapeszt, 10 kwietnia. 

„Az Est“ donosi z Genewy: Wielkie wraze- 
nie wywołuje artykuł generała Verraux, 
zamieszczony: w dzienniku paryskim „Oeuvre“. 
Generał Verraux zupełnie otwarcie omawia w 
tym artykule możliwość wylądowania wojsk 
koalicy; w Holandyi i wpadnięcia w ten sposób 
na tyły wojsk niemieckich. <a w <> 


Porty holenderskie pod kontrolą woskową. 


, Hamburg, 10 kwietnia. 

„Hamburger Fremden-Blatt* donosi z Rotter- 
damu: Z dniem 6 b. m. wszystkie porty bolen- 
derskie oddane zostały pod zarząd wojskowy. 
—0 


wm. 


Nadzieje Francyi. 


) = Genewa, 10 kwietnia. 
senator Borvnger omawia w „Paris Mi- 


di“ przygnębienie, objawiające się w narodzie 
francuskim z powodu wypadków pod Verdum'em 
i zapytuje generała Joffre'a, czy ofenzywa fran- 
tuska jest jeszcze wogóle możliwa. 


W odpowiedzi na to oświadcza dep. M11- 


naud, w „Rappel“, że odpowiedź na to py- 
tanie może dać tylko Anglia, której w razie no- 
wej ofenzywy przypadnie główne zadanie. Ain- 
glia trzyma w swem posiadaniu znaczny pas 
ziemi we Flandryi, ciągnący się aż do wybrze- 
ży morskich i zajmuje także bojową pozycyę 
wobec wybrzeży holenderskict. Przyszła ofen- 
zywa zę strony koalicyi mogłaby się udać tyl- 
ko wtedy, gdyby obie te pozycyce równocześnie 
przeszły do ataku i otoczyły nieprzyjaciela. 
ZER zy 
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PESO ZGSTONICZAU 0 mowie 
- køndierza niemieckiego, 


(Tel. o. k. Biura koresp.), 
Głosy prasy angielskiej. 
Londyn, 10 kwietnia. 
»Daily Chroniele« pisze o mowie niemieckie- 


go kanclerza: l 


»Nie włożymy nigdy miecza de pochwy za- 


uim nie zostanie zabezpieczone dla Belgii zu- 
pełnie prawo międzynarodowe i zanim nie otrzy- 
ma ona obiitego odszkodowania za. wszystkie 
swoje cierpienia «, m 


»Manchester Guardian« pisze: »Mowa kan- 


cierza nie jest bynajmniej propozycyą pokoju, 
leez wyzwaniem, prologiem do kampanii letniej. 
Kanclerz pyta się może, dlaczego koalicya tro- 
szczy się o Polaków. Anglia rzeczywiście nie 
byłaby się wdała w wojnę dla kwestyi polskiej 
i serbskiej, ale teraz sytuacya się zmieniła i 
niema już mowy o cofnięciu się, Koalicya jest 
stałą. Jej solidarność zawdzięczać należy prze- 
dewszystkiem temu, że Niemcy same się zdema- 
skowały. Niemcy przekonały Europę, że są 
wspólnym nieprzyjacielem woiności i cywiliza- 
cyl. 
RRA wspomnienia wspólnych cierpień zą 
Rosyę i Anglię niemniej jak Francyę i Belgię. 


Głębokie uczucie wspólnych interesów i 
łączą 


Prasa turecka. 
» Konstantynopol, 10 kwietnia, 
Pisma dalej omawiają mowę kanclerza nie- 
mieckiego i oznaczają ją jako prawdziwy wy- 
raz czystości myśli i sumienia czwórzwiązku, 


podnoszą przytem bijącą z tej mowy, poważną 
stanuwczość, otuchę i szczerość. * 


Urlopownie żołnierzy we tułoczech. 
Tol. e. k. Biura koresp.) 


Zurych, 10 kwietnia. 
na zapytanie co dour- 


w ce wyk omania robót 
ratę y imnemi: Bp- 


dziemy się starali przez utworzenie oddziałów 
robotników rolnych dokonać pracy rolnej w ró- 
żnych okolicach po kolei, zwłaszcza, że nie 
wszędzie żniwa przypadają ma jeden czas. Po- 
staramy, się także © inno środki zaradcze. Ale 
co do urlopowania żołnierzy: muszę zwrócić u- 
wagu Izby, że nie jest wykluczone, iż najinten- 
sywniejsza robota rolnicza zejdzie się z eytua- 
cyą wojenną, w której będzie potrzebne maj- 
większe wytężenie naszych żołnierzy. To zmu- 
sza nas do ostrożności. Rząd uczyni wszystko, 
co możliwe, ale Tzba niech nie żąda niemożli- 
wości, "r 

zt 


ok c 
Wojna na morzu. 
: Mestepram a. k. Biura korsag.) ; 
ze Londyn, 10 kwietnia. 
Francuski parowice rybacki >Saintę Marie« 
został zatopiony. . 


Zatopienie dwóch okrętów włoskich. -` 
` , Zurych, 10 kwietnia. 

»Mattino< donosi, że austryacko-węgierskie 
łodzie podwodne zatopiły w ostatnich dniach 

w pobliżu Valony dwa włoskie transportowce, 

W sprawie zatopienie »Norny «. 

! Chrystyania, 10 kwietnia. 
Wieekonsul Almerii donosi, że z przesłu- 
chania w sądzie morskim pokazuje się, iż »Nor- 
ma: zostałą zatopiona przez niemiecką łódź 
podwodną, która uczyniła to stwierdziwszy 
wpierw miejsce przeznaczenia ładunku okrętu i 

dawszy załodze czas wsiąść na łodzie, à 


Zmiany w gabinecie greckim. 
Toi- (Mel e. k. Biura koresp.) + 
: Medyolan, 10 kwietniu. 
„Corriere della Sera“ donosi z Aten, że w 
miejsce Rhallisa, kióry obejmuje tekę 
skarbu, zamianowany będzie ministrem spraiwie- 
dliwości prokurator państwowy Hadjakos. 
s Amsterdam, 10 kwietnia. 
Reuter donosi Z Aten, że miejsce ministra fi- 
nansów Dragurmisa, który, ustąpił, zajmie 
Rhallis. pen 


ai tta- 


moz, 


Zbilżenie „Aut tęgi z Niemcami. 


„ 6. k. Biura koresp “~~ 


Berlin, 10 kwietma. ` 
W Sejmie zebrała się przed południem komi- 
sya prawnicza państwow o-niemieckiego brater- 
skiego Zjednoczenia broni (reichsdeutsche Waf- 
fenbruedcrliche Vercinigung), aby obradować 
nad możliwością zbliżenia stosunków prawnych 
Niemiec, Austryi i Węgier. W naradach biorą 
udział także prawnicy austryacko-węgienscy. 
Przy rozpoczęciu narad wysłano telegram bot- 
downiczy do cesarza Franciszka Józefa, * 


Budżet rosyjski. 


(Tel c. k. Binra kervBp.) 


Petersburg, 10 kwietnia, 
(Fet, ag.). Duma przyjęła budżet. Zwyczajne 
i nadzwyczajne wydatki wymoszą 2.640,584.571 
rubli, zwyczajne ` i - nadzwyczajne dochody 
3.191,149.318 rubli. Deficyt będzie pokryty, o- 
peracyą kredytową. à 


Propdśnići nntymiiitarna w Rosyi. 
Berlia, 10 kwietnia. 

»Berliner Tageblatte donosi z Sztokholmu: 
Postawiono tu przed sąd * ojenny 28 zwołen. 
ników Toistoja z powodu udziału w propagan. 
dzie antymilitarnej. Między oskarżonymi znaj- 
duje się także były ` sekretarz Lwa Tołstoja, 
Bułhakow. r. 2 


roniedziałek, 10 Kwietnia 1916, 


Zgos admirała Bettolo. 
Lugana, 10 kwietnia. 

Dnia 7 b. m. zmari nagle w Rzymie admirał 
Bettolo, w wieku lat 10. 

Bettolo był najczynniejszym reformatorenz 
wojennej floty włoskiej. Byt om zwolennikiem 
trójprzymierza, — Admirał Bettolo byl przez 
dłuższy czas ministrem marynarki, z którego 
to stanowiska ustąpił po wybuchu wojny. ' 


Teletoniczne I telegraficzne 
wiatómości c. k. Biura. koresp, 


a dnia 10 kwietnia, 
Pogizeb namiestnika Colarda. ' 

„ Wiedeń. Przy pogrzebie namiestnika © 01a r- 
a a*będzie cesarza zastępował minister obrony, 
krajowej bar. Georgi, rząd będzie reprezen- 

tował minister Morawski. "dns: mej 

Audyencya hr. Stuergkha. 
Wiedeń, Cesarz przyjął dziś na dłuższem po- 
słuchaniu w Schónbrunnie hr, Stuergkha, 
„, Odznaczenie. 


Wiedeń. Cesarz nadał w uznaniu doskonałych 
usług przed nieprzyjacielem krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józeta na wstędze wojsko- 
wego krzyża zasługi radcy budownictwa Broni- 
sławowi Leśniakowi i starsz. inżynierowi 
Leonardowi Kwakowi, w służbie budowni- 
ctwa państwowego w Galicyi. - 

Prawo publiczności, 

Wiedeń. Minister oświaty nadał pryw. gi- 
mnazy um. żeńskiemyu -w>Nowymr=Saczu ner=rofe 
szkolny 1915/16 i 14/18 prawo publiczności, o- 
raz prawo odbywania egzaminów dojrzałości 
i wydawania ważnych świadectw maturycz- 
nych. i " 

Choroba dra Delkriickz. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi: Sekretarz sta- 
nu dla spraw wewu., dr Delibrucck, który za- 
chorował na iurunkuł, udaje się za porada le- 
karzy na trzy tygodnie do Badcu-Baden. 
Pomoc m. Berlina dla zniszczonych miast monar- 

; ı chii. 
o Berlin. Magistrat postanowił przekazać do 
rozporządzenia ' związkowi ` raątunkowemu w 
Berlinie 100.000 mk., z czego 50.000 mk. ma 


= 


„|być użytych na rzecz zniszczonych we wojnie 
„|miast w Austryi a 50.000 mk. ma Węgrzech. 


Odpowiedzialny redaktor: 


„Michał Eonopinski, 


Wydawca: 


$ 


Nadesłane. | 
(Artykuły w tym dziale nie pechodzą od redancyi.) 


4 c 
„Jan Mglej 


starszy lekarz welerynaryjny, dyrektor rzeźni 


.|miejskiej w Rzeszowie i wiceprezes Towarzy- 


stwa lekarzy weterynaryjnych 
przeżywszy lat 58, po długiej i ciężkiej choro- 
bie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w. 
Panu dnia 9 kwietnia w Kraścowie., 
Wyprowadzenie zwłok. z domu przedpogrzebo- 


'|wego na cmentarzu i tymezasowe ich złożenie 


na cmentarzu krakowskim. nastąpi we, wtorek 
dnia 11 b. m. o godz, 4 po porudniu, 
"4 Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w tym samym duiu we wLordk, 
dnia 11 b. m. o godzinie 9 rano w kosciele św. 
j Krzyża. 

Na te smutne obrzędy, stwoskana żona, dzieci 
i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Ko- 
legów Zmarłego i Znajomych. 

Osobne zawiadomienia rozsyłane wie będą 
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Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
naszej najdroższej Mateczce pgs Wuni rt. 
Stanisławie Czarneckiej, 
a w szczególności Przewielebnemu Duchowień- 
stwu, chórowi szkoły. prof. Bursy, oraz tym, 
którzy z powodu tak: bolesnej straty okazali 
nam swoje współczucie, przesylamy, tą drogą 
z serca plymące „Bóg zapłać! 
, W. nieutulonym żalu pogrążone: 
s ` Dzieci 
Rządca drukarni L. K. Górski 


t 
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